Jak postępować z dzikimi ptakami?

Drodzy mieszkańcy, w środku lata można spotkać ptaki wyglądające na oszołomione i niezdolne do lotu. Są to młode ptaki, tzw. podloty, które opuściły już gniazda, ale nie są jeszcze zdolne do pełnosprawnego lotu i wciąż opiekują się nimi rodzice. Pamiętajmy, że zabieranie ze środowiska naturalnego zdrowych, sprawnych dzikich ptaków jest prawnie zabronione i może im jedynie zaszkodzić. Co należy robić i jak im pomóc? 

Ptaki wielu gatunków, np. kosy, kwiczoły, kawki, sroki, wrony, pustułki, sowy, zazwyczaj opuszczają gniazda zanim są zdolne do pełnosprawnego lotu. To tzw. podloty- można je poznać po krótkim ogonku, gdyż mają niewyrośnięte sterówki czyli pióra ogona i po tzw. zajadach – żółtawych zgrubieniach przy nasadzie dzioba. Ptaki te są już zdolne do życia poza gniazdem. Nie zostają jednak pozostawione same sobie, ich rodzice nadal się nimi opiekują, przynoszą im pokarm i uczą jego zdobywania. Podloty chowają się w trawie, w zaroślach, czasem na gałęziach drzewa, pojedynczo, w rozproszeniu. Młode czeka na pojawienie się rodziców i  nawołując prosi o pokarm.
Jeśli spotkamy takiego podlota, i nie jest on ranny, zostawmy go w spokoju, nie zabierajmy ze sobą, gdyż nie potrzebuje pomocy człowieka. Jeśli jednak już zabraliśmy, lub przyniósł go pies- ptaka należy dokładnie obejrzeć i jeśli nie ma zranień skrzydeł i nóg, jak najszybciej (do godziny) należy go odnieść w miejsce skąd przypuszczalnie został zabrany, pozostawiając go na ziemi pod osłoną krzewu lub sadzając na gałęzi lub murze. Rodzice na pewno go znajdą i nie odrzucą, bo nie mają ostrego węchu pozwalającego na wyczucie zapachu człowieka. Rodzice nadal się nim zajmą i będą uczyć sztuki przetrwania.
Jeśli znajdziemy pisklę nie w pełni opierzone, trzeba poszukać w pobliżu gniazda, 
z którego mogło wypaść i o ile to jest możliwe, włożyć je z powrotem. Gdyby gniazdo z małymi pisklętami z jakichś powodów oderwało się ze ściany budynku, spadło 
z drzewa, należy spróbować umieścić je w tym samym miejscu lub pobliżu. Należy przez pewien czas obserwować czy dorosłe podjęły karmienie. Dotyczy to także gniazd jaskółek. Resztki starego gniazda z pisklętami wkłada się do zbliżonego wielkością pojemnika, przybija gwoździem lub przykleja do ściany w pobliżu swego dotychczasowego miejsca. Jest pewna szansa, że dorosłe nadal będą opiekować się pisklętami. Jeśli dorosłe ptaki nie zaakceptuję zmiany, pisklęta muszą trafić pod opiekę ludzi.

Uwaga: zabieranie ze środowiska naturalnego zdrowych, sprawnych dzikich ptaków jest prawnie zabronione.
Pod opieką człowieka mogą się znaleźć tylko ptaki ranne, nieopierzone- jeśli nie zostało odnalezione gniazdo lub nie ma możliwości, by włożyć pisklę do gniazda, gdy dorosłe ptaki po interwencji człowieka nie podjęły karmienia oraz gdy jest pewność co do śmierci rodziców niesamodzielnego ptaka.
Inaczej sytuacja wygląda w przypadku jerzyków. Jerzyk znaleziony na ziemi z reguły potrzebuje pomocy człowieka. Jest to najczęściej dorosły kontuzjowany ptak, albo młody, który nie potrafi jeszcze fruwać. Młodego jerzyka, który znalazł się na ziemi, rodzice nie będą karmić, więc zdany jest on na ludzką pomoc. W takim przypadku trzeba sprawdzić czy ptak nie jest ranny. Jeśli nie widać obrażeń, to należy położyć jerzyka na otwartej, podniesionej wysoko dłoni i zaczekać chwilę, czy podejmie próbę lotu. Nie trzeba podrzucać ptaka. Jeśli jerzyk nie zechce wzlecieć, lub poleci na niewielką odległość i spadnie ponownie, należy go zabrać i zapewnić mu spokój i ciepło. Można podjąć próbę napojenia i nakarmienia ptaka. Zainteresowanych jak to zrobić odsyłamy do strony internetowej www.mto-kr.pl. Najbezpieczniej jednak przetransportować ptaka do azylu lub do doświadczonej osoby, gdyż opieka nad tym gatunkiem jest wyjątkowo trudna.

Pisklętami i rannymi ptakami, z uszkodzonym skrzydłem mogą zajmować się tylko doświadczone osoby. Konieczna może okazać się opieka weterynarza. W przypadku, gdy ptak ma uszkodzone skrzydło, najlepiej umieścić go w nieco przyciasnym pudełku z otworkami, żeby nie mógł ruszać skrzydłami i zawieźć do lecznicy. Można złamane skrzydło unieruchomić na czas transportu tzn. przybandażować ułożone w sposób naturalny skrzydło do tułowia, uważając, by ptak nie był mocno ściśnięty. Przed bandażowaniem zabezpieczamy ewentualne rany jałowym gazikiem. Dalsze leczenie musi prowadzić specjalista, bo od właściwego postępowania zależy, czy ptak odzyska sprawność i wróci do swego środowiska.

Konsultacja z weterynarzem jest też konieczna, gdy ptak został poraniony przez kota, nawet jeśli wygląda to niegroźnie. W ślinie kota znajdują się drobnoustroje, które mogą w przeciągu kilku dni doprowadzić do śmierci rannego ptaka. Zraniony przez kota ptak musi jak najszybciej dostać odpowiedni antybiotyk.

Ptaki ogłuszone po zderzeniu z twardą powierzchnią trzeba umieścić w kartonowym zakrytym pudełku z otworami do wentylacji dla obserwacji. Jeśli uderzenie nie było zbyt silne, ptak po kilkugodzinnym odpoczynku odzyskuje siły i, ewentualnie po napojeniu, może być wypuszczony na wolność. Czasem na odzyskanie pełnej sprawności potrzebuje dnia lub dwóch i wtedy musi być karmiony. Jeśli ptak jest sparaliżowany, potrzebna jest wizyta u weterynarza, który oceni szanse na wyleczenie i poda odpowiednie lekarstwa.

Jeśli mamy absolutną pewność, że znaleziony ptak faktycznie wymaga pomocy, oddajmy go jak najszybciej do azylu dla ptaków, gdzie będzie miał fachową opiekę i zostanie odpowiednio przygotowany do powrotu na wolność. Najbliżej Żyrardowa jest Ośrodek Rehabilitacji Ptaków Chronionych Miejski Ogród Zoologiczny w Warszawie ul. Ratuszowa 1/3 tel. (022) 619-40-41, 670-22-07 e-mail: akruszew@zoo.waw.pl 
Pamiętajmy- Przetrzymywanie dzikich ptaków przez osoby bez odpowiednich uprawnień jest zabronione.
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